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Waie zmiany w angidlskiej dyplomacji 


Vansittart „głównym doradcą dyplomatycznym" 


Zainteresowage prasy angiel- 
kiej koncentraj: się dokoia nomi- 
nacji sie Robet, Tansittarta na 
utworzone spegiln( dla niego do 

, niosłe stanowisb „płównego do- 

Trądcy dyplomitychego rządu”. 

Wszyzstkie.  dzięmiki bez wyjątku 

podkreślają skali ph utworzenia 
w 


tego stanowiska i ierzenią go 
Vansittartowi, | 
Powszechnie posurjęcie to ko- 
mentowane jest jakojawans i de- 
finitvwne  umoch: wpływów 
sir Roberta Vanslitara, Podkreśla 
ne iest m, in. żeha svym nowym 
stanowisku korzytać bn będzie z 
prerogatywy ba ośrędniego do- 
stepu do premierą tak, jak z do- 
stępu tego korzySa doradca gos- 
podarczy rzadu sl Friderik Leuty 
Ross, Biorąc pod uwagę wybitną 
osob'stość sir Roterta Vansittar- 
ta, jego indywiduaność, oraz do- 
+ świadczenie w _sońwach. polityki 
zagranicznej, nabytę przez sprawo 
wanie stałego kierownttwa mini- 
sterium syraw zagr. przy _5 kolej- 
nych min'strach spraw zagranicz- 
nych (Henderson, lord Reading, 
sir John Simon, Sir Samuel Hoare 
i minister Eden), no:nimcia Van- 
sittarta uważana jest z4 znaczne 
wzrmnożenie w brytyjskie! polityce 
zagranicznej kierunku pizezeń re 
prezentowanego, 
JAK WIADOMO, PÓGLĄDY 


: | JEGO ZMIERZAJĄ DO ŚCISŁEJ 


| WSPÓŁPRACY. Z FRAKCJĄ I 
DO MAKSYMALNEGÓ SPOTĘGO 
WANIA BRYTYJSKICH ZBRO. 
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„WOLNOŚĆ : 
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za PRZECIWNIKA „OS RZYM- 
BERLIN“ i za zwolenniła wzmoc 
nienia współpracy W. Erytanii z 
państwami WSCHODNIEJ i połu- 
dniowo - wschodniej Eiropy. 

W kołach politycznyci podkre- 
ślają, że utworzenie shnowiska 
giównego doradcy dypOmatycz” 
nego i powierzenie go Tansittar- 
towi następuje po wizyde lorda 
Halifaxa w Niemczech, z czego 
wnioSkują © NEGATYWNYCH re 


4 ŁODZIA 


ORGAN PPS. 


Rok XXI == K2 


Poniedziałek 3 Stycznia 1338 r. 
Cena numeru 10 qr. 


zultatach rozmów z kanclerzem 
Hitlerem i innymi przewódcami 
„Trzeciej Rzeszy”, 

Sir Robert Vansitaart w zastęp- 
stwie min, Edena przyjmować bę- 
dzie ambasadorów, celem omawia 
nią posunięć, związanych z sytua- 
cją międzynarodową. zaś „narodowy“ rozpada się na 

Giosy prasy angielskiej są bez cały szereg (coraz dłuższy!) u- 
względu na klerunek polityczny | grupowań; z nich niejedno na 
jednolite w życzliwej POEMA ua już kontakty z sanacją. 
nominacji. W ten sposób endecja, która chce 


widoczne. Nie trudno pojąć źró- 
dła tych obaw — ugrupowania 
demokratyczne rosną i programo 
wo zbliżają się ku sobie; obóz 


| 


wa 


stwo Obrony Narodowej ogiasza 


następujący komunikat: Font Le-| LU. Na pozostałych frontach nic na skrzydłach musiał ulec osłabie | ne, tep 
nit, a kontynuowanie działań wo | dno! „Warszawski Dziennik Na- 


| 
| 


vantu — rankiem dnia 1 stycznia 
nieprzyjaciel ponowił oterbtywę w 
dwóch kierunkach przy udziaie 
licznego lotnictwa i silnej artyie- 
rii: Zmuszeni byliśmy opuśtić Con 
cud, lecz piechota nasza zźjęła da 
wne pozycje, jakie posiadł nie- 
przyjaciel nazewnątrz tej miejsco- 
wości, przy czym wszystke pró- 
by natarcia wroga ma te line speł 
ziy na niczym. Na poludnie Cd 
Muela de Teruel nieprzyjacil skie 


1076, które opuściliśmy we jvcze- 
snych godzinach popoludniowych 
lecz po wspaniałym przeciwna- 
tarcłu odzyskaliśmy je z masta- 
niem nocy, Następnie sparaliżowa 


ki w Hiszpanii 


Z Barcelony doñoszą; Minister” | cielskie i UDAREMNILIŚMY PRÓ cze na wschodnich dzielnicach Tei 


rował swe natarcie na wzgórze | 


| BY DOSTANIA SIĘ DO TERUE- ruelu. Z powodu śniegu, manewr 


szczególnego. 


W. soboię pomiędzy godz. 19 a_ 
20 samoloty powstańcze rzuciły 
na Batcelonę kiika bomb. Liczbę 
zabitych obłiczają na 40 osób. 


jennych zależne będzie w dużej 
mierze ód poprawienia się stantf 
pogody. Wojska rządowe podej- 
| muia gwaltowne przeciwnaiarcie, 


Jak podaje korespondent Hava- | aby powstrzymać pochód wojsk 
sa z Andaluzji wojska. rządowe | 8°10. Franco. 
posuręły się naprzód na froncie | BOMBA UDERZYŁA W KORES- 
na poludnie od Jaen w kierunku | FONDENTÓW - DZIENNIKARZY. 

caia Real, zajmując nowe siano |  Havas donosi z Saragossy: w 
wiska na poudrie od Cerro Peiea | oqlegiości 10 km. od Teruel dw 
i na północ od drogi, wiodącej Z | korespondentów zagranicznych, 
Alcala Real do Priego. Marsz ten | która obserwowała przebieg na- 
| dokonany został niespodziewanie į farcia wojsk gen. Franco, w skia- 
i wojska rządowe zajęły szybko | dzie 1l-tu dziennikarzy na kilku 
teren 0 dużym znaczeniu strategi- | samochodach dostala się podo- 
cznytm. ' gień artylerii rządowej. Ciężki po- 
cisk artyleryjski trafił w jeden z 


_PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄC 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 miee 
sięcznie, na prowiacji zł 3. za zmianę adrasu gr, 50 Cena ojłoszeń: Zo wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpałt, w texście gr, 50 zwy- 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


Nekrologi do 100 mm. gr. 


do kwestii t. zw. „frontu demokra | bierczynią* systemu, znajduje się 
tycznego“, Obawy, i to wielkie są | w trudnym położeniu. 


Wynikiem tych obaw jest oczy- 
wiście INTRYGA, Chodzi o zdy- 
skredytowanie obozu demokratycz 
nego w oczach społeczeństwa, a 
nade. wszystko — o odciągnięcie 
stronn'ctwa ludowego. Taką jest 
„taktyka“. Ale jak to zrobić? W 
politycznym repertuarze ende 
ków wybór środków jest skraiı- 
ny. Zawsze są tylko trzy „środki“: 
1) ŻYDZI, 2) KOMUNA, 3) MA 
SONERIA. Innych sposobów nie 
ma. A więc trzeba WMAWIAĆ— 
byle wytrwale! —spoleczeństwu, że 
front demokratyczny — to 1) Ży- 
dzi, 2) komuna; 3) masoneria. 

Boże! jakież to nudne, oklepa- 
e i beznadziejne! Ale tru 


rodewy* zakasuje rękawy (ostatni 
dzień w rokuj).i zabiera się. do 
tych straszliwie monotonnych wy 


| wodów. 


Pierwsze — MASONI: 

„Aby zachować wspólne kierowni 
ctwo tych „niezależnych* grup (de- 
mokratycznych) przewidziana jest 
„komórka zwierzchnia*. Łatwo się 
domyśleć z kogo się będzie ona skła 
dać, we wszystkich bowiem poczyna- 
niach tego rodzaju istnieje zawsze 
ta sama „komórka zwierzchnia”. — 
Tworzą ją z reguły „dzieci wdowy 
masoni planowo rozmieszczeni w gr- 
ganizacjach lewicowych,  postępo- 
wych i demokratycznych”. 
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20, powyżej 100 mm gr, 33. 


ła treść ogłoszeń redakcja nie edpowiada 


Obawy i intrygi 


Endecia a „front demokratyczny" 


Pisma endeckie wciąż wracają | (chciała by) być jedyną „spadko; Ale Żydzi kolejno chcą zagrać 


politycznie tak, by doprowadzić 
do zwycięstwa trzeciego czynni 
ka — KOMUNISTÓW : 

„W dalszej ewolucji front ten prze- 
kształci się we „Front Ludowy* w 
ścisłym znaczeniu tego wyrazu i w 
łatwi wysunięcie się na arenę poli- 
tyczną — komunistów. 

Taka jest logika wewnętrzna „Fron 
tu* i takie są zamierzenia „komórki 
zwierzchniej”, pełniącej rolę narzę 
dzia właściwych inicjatorów i orga- 
nizaterów tego przedsięwzięcia”. 
Czyli że kończy endecki 

dziennik — cała polska demokra 
cja — to „SPISEK ŻYDOWSKI*. 

Oto cała — jakżeż naprawdę 
prymitywna! — intryga endecka 
przeciw frontowi demokratyczne- 
mu, 

Ta intryga jest próbą zastosowa- 
nia środków HIPNOTYCZNYCH: 

[nalezy powtarzać, powtarzać bež 
końca te trzy magiczne słowa — 
masoneria, żydzi, komuna! — aż 
czytelnik, aż klijent polityczny 
osowieje, wpadnie w bezwład i 
sam zacznie betkotać: masoneria 
Łt. d. 

Czy argumentować? czy przye 
pom rać, że właśnie najsilniejsze 
demokracje, skandynawskie, ani 
Żydów, ani masonów, ani komuni 
stów nie posiadają? A jak sprawa 
stoi w Anglii? 

Ale nie, kontrargumentacja, 
tu nie potrzebna, bo argumenta- 


` | JEŃ, Vansittart uchosy-. ponadto | liśmy wszystkie ataki nieprzyja- vj D DEPE 
A LE i ż si śą: > A więc na czele frontu demokra | I: żadnej nie ma. Po prostu cho- 
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„L (Mm s 


nóżet państwowy 


ah ua 7" 


we Francii 


Oyie Izby parlamentu francus- 
kiego obradowaty nač budżetem 
roku 13338 przez cały dzień | nie. 
mal caai) noc. O godz. 22 e 
s.yczisa „jzoa depu.owanyci przy. 
ida budźct w czwartym cz'łnit, 
po czym odeslżała go do natt, 
Główna trudność “wv uzgodieniu 
stanowiska obu izb dotycźey! spra 
wy opłat od kinematografów; któ 
rych to oplat senat nie chciał do- 
tychczas uchwalić. Lsunięcie punk- 
tów tarcia wymagało dużych wys 
siłków. Projekt budżetu przyjęty 
został przez senat w czwartym 
czytaniu 276 głosami przeciwko 


Łodzie po 


4 


Referent morski „Sunday Times“ 
poćreśla ogromny wzrost liczy: łodzi 
podwodnych w świecie. Same tylko flo 


Bezrobocie 
w Stanach Zjednoczonych 


W memoriale, przesłanym pre 
zydzntowi Rooseveltowi, uarodo 
we biuro do spraw bezrobocia- pc 
daje, iż na dz. 20 listopada 1931 
r..liczba bezrobotnych w Sianac! 
Zjednoczonych wynosiia 7.822.912 
OSÓB. 


Według nadeszłych do St. jean 
de Lui wiadomości, bitwa o Te- 
ruel prowadzona była podczas 
burzy śnieżnej. Temperatura wy- 
nosila 12 st. poniżej zera. W nie- 
których miejscach powłoka śnie- 
żna sięgala 1 metra, „utrudniając 
bardzo ruchy wojsk, w szczegól- 
rości artylerii. Natarcie powstań- 
ców na pólnoc od Teruel rozpo- 
częło się od miejscowości Vałde- 
cebro, podczas gdy na. poludniu 

i kolumny gen. Franco zbliżyły się 
do miejscowości Castralbo, Od- 
działy rządowe trzymają się jesz- 


uchwalony 


20. Gdy projekt wrócił do izby, 
wszystkie wnioski seqatu zostały 
przez nią przyjęte, tak iż w pią- 
tym czytaniu budżet został przy- 
jęty przez izbę deputowanych 527 
głosami przeciwko 63, Projekt bu- 
dżetu przewiduje nadwyżkę do- 
chodów nad wydatkami w wysoko 
ści 37 milionów. 

O godz. 4.45 w nocy z soboty 
na niedzielę premier Chautemps 
odczytał dekret o zamknięciu jzby 
depitowanych, a minister finansów 
—. dekret o zamknięciy senatu o 
godz. 5-ej. 


dwodne 

ty siedmiu głównycu państw mają 369 
łodzi podwodnych czynnych lub bę- 
dących w budowie. Dziennik zauważa 
przy tej sposobności, że traktat morski 
angielsko + miemiecki, ograniczający 
do 45 prac. tonażu angielskiego tonaż 
niemiecki, nie stawia żadnych ograni- - 
a do lireby niemieckich łodzi | Na wgkandzie VIII wydziału kar 
p gch, tak iż budując łodzie pod | nego stoiecznego Sądu Okręgowe 
wodne, Niemcy zwiększają swą flotę, | go znajdzie się niebawem nowa 
która ligy ohcnie już 61 łodzi podwo | seria procesów komunistycznych, 
dnych, ziezego 36 pelai już służbę. — | wyniktych po zlikwidowaniu jacze 
Liczba ta stanowi dla Anglii — jak pi: | jek K. P. P. w Warszawie, jak i 
sze dziennik — oczywiste niebezpie- | okolicach podmiejskich. M. in. spo 
czeństwo, rządzany jest 


wi |cił wszystkim 


Minister pracy Jerzy Cuza pole. 
podwiadnym urzę- 
dom ułożenie list urzędników, po- 
chodzenia nierumuńskiego, którzy 
będą usunięci, anaich miejsce mia 
nowani urzędnicy pochodzenia ru- 


Nowa seia porsi KomudisiyCNYCI 


Sprawa o potaiemną drukarnie 


akt oskarżenia w |w stolicy. 


samochodów. Korespondent „New 
York Weekly“ Johnson, trafiony 
lodiamkiem pocisku w piersi i 
brzuch, został zabity na miejscu. 
Korespondent Reutera Richard 
Sheepshanks został ciężko ranny i 
wkrótce zmarł. Korespondent „As- 
sociated Press“ Edouard Neil jest 
ciężko ranny. Jak sądzą, uda się 
uniknąć amputacji nogi. Korespon 
dent „Timesa“ Har Philby został 
, ranny- drobnymi odłamkami poci- 
sku w giowę i po opatrunku zdo- 
łał powrócić do Saragossy wraz z 
ocalaiymi kolegami. 


Antysemichi 1 nacjonalistyczny kurs- rządowy 


muńskiego. Pierwsze kroki wszczę 
to już w tym kierunku i kilku te- 
karzy mniejszościowych z róż- 
nych ubezpieczalni zostało usunię 
tych i zastąpionych lekarzami po- 
chodzenia rumuńskiego. 


sprawie organizatorów nielegalnej 
drukarni komunistycznej, przy ul. 
Nalewki 36. W sprawie tej oskar- 
żonych jest kilkanaście osób z Fe 
licją Panowską na czele, która 
działać miała w charakterze sekre 
tarki komitetów komunistycznyc 


tycznego idą masoni. Za nimi stoi 
drugi czynnik — ŻYDZI. 

„Oni to (masoni) — jako „deli- 
katne* narzędzie polityki żydow- 
skiej będą czuwać nad tym, aby cal- 
sza ewolucja „Frontu demokratycz- 
nego“ postępowała w pożądanym 
kierunku“. 


dzi o dyskredytowanie, szkalowā= 
nie, hypnotyzowanie. 

A hypnotyzowany sklijent“ nie 
spostrzega, że właściwie hypnozę 
stosuje nie tyle polska endecja, i* 
le jej wielki nauczycieł — prof. 
Goebbels w Berlinie... 

K. CZ. 


Znów „szkodnicy“ 


W Czausach na Białorusi-sowie 
ckiej zakończył się proces człon- 
ków _„kontrrewolucyjnej grupy 
szkodniczej”, która wedle wersji 
oficjalnej „sabotowała złośliwie 
rozporządzenia rządowe“. 

3 głównych oskarżonych: sekre- 
tarza rejonowego komitetu partyj- 
nego Feldmana, st. agronoma Bu- 
biela i zastępcę przewodniczącego 
rejonowego komitetu wykonawcze 
go Moskaiewa skazano na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 2-ch 
na 25 lat więzienia każdego, 1-go 


Wampir Paryża 


wyraża skruchę 


W piącik w Paryża w gabine- 
cie sędziego śledczego odbyło się 
widzenie giośnego "wielokrotnego 
mordercy Weidmanna ze swą mat 
ką. Weidmann okazał wielką skru 
chę i błagał matkę o przebacze- 
nie. : 


na 16 lat więzienia, pozostałych — 
na kary od 3 do 10 lat więzienia. 


Lody 


na Baltyku 


Na otwartym Bałtyku na wyso- 
kości brzegów polskich pojawia 
się kra i większe bloki lodowe, 
które płyną od strony pólnocno- 
wschodniej. Kra miejscami wyrzu 
cona została na brzegi polskic. 
Spływ kry nastąpi" na skutek 
gwałtownej odwilży. Lód zatoki 
puckiej trzy ma się nadal mocno, 
Kra w niczym nie utrudnia jednak 
nawigacji. 


Koniiskaty w Chinach 


Z Pekinu donoszą: Od kilku dni 
policja pekińska konfiskuje domy 
i własność członków rządu Nan- 
kińskiego i Kuomintangu. Prowa- 
dzone są rokowania z bankami, w 
których osobistości te zdeponowa 
ły pieniądze, sztaby złota oraz bi- 
żuterię. : 


„Życie za cara" (opera) w M1skwie... 


Sławetne „wybory sowieckie 
zostały ukończone. 12-60 STY- 
CZNIA 1938 R. zbiera się na 
pierwsze- posiedzenie „Najwyż- 
sza Rada* ZSSR. 

Czem były te „wybory*, wie- 
my dobrze.. Naturalnie prasa 
sowiecka, której ton lokajski wo 
bec Stalina jest coraz ohydniej- 
szy, pisze (dosłownie!), że „dzie- 
je ludzkości nie znały podob: 
nych wyborów*. Słowa te można 
zrozumieć także ironicznie: istot- 
nie, dzieje nie znają podobnych 
„wyborów“... Chyba dzieje fa- 
SZYZMIU. * 

„Komintern“, słabnący zresztą 
systematycznie, jest oczywiście 
zmuszony do powtarzania tych 
urzędowych bredni, Tak np, Tho: 
rez na IX zjeździe francuskiej 
kompartii oświadczył: „Te wy- 
bery są najbardziej wolnymi (1) 
i najbardziej demokratyczny” 
mi (!) wyborami na świecie”, 

W rzeczywistości nie było ani 
cienia wyborów w ogóle, bo w o 
kręgach wystawiono tylko po JE- 
DNYM kandydacie. Ostatni mień- 
szewieki „Soc. Wiestnik'* stwier- 
dza, że to cofnięcie się w sprawie 
wyborów (Stalin i Małotow daw- 
niej obiecywali walkę wyhorczą 
pomiędzy kilku komunistyczny- 
mi kandydatami) wykazało całą 
wewnętrzną SŁABOŚĆ  stalinow- 
skiej dyktatury. Stalin mimo nie- 
słychanej presji i niebywałego 
terroru nie zaryzykował jednak 


puścić wybory na flukta chociaż: | 


by najskromniejszej, nrawie ilu- 
zorycznej swobody aktu wybor- 
czego. Ö wszystkim zadecydował 
Stalin z Jeżowem. Wszystko na 
rzucono z góry — 1,143 kandyda- 
tów (569 do Rady Związku i 574 
do Rady Narodów). Jeszcze w o- 
statniej chwili wycofano niektó' 
rych kandydatów, jak mp. gen. 
Alksnisa i zastępcę prezesa Sow- 
narkomu Meżłanka, Tak Stalin 
cofnął się na pozycje czystej nomi 
nacji posłów i odsłonił swą sła- 
bość. Te zrozumiano w kraju i 
ZAGRANICĄ. Nie przyczyniła 
się to do wzmocnienia prestiżu 
państwa Stalina! 
Naturalnie .wyborcy”* „goso. 
wali posłusznie tak, jak kazano. 
Jednakowoż . około 2% wybor- 
ców odważyło się głosować prze- 
ciw liście stalinowskiej (skreślili 
nazwisko lub napisali inne); ta 
cyfra wzrosła do 5%, jeśli doli: 
czymy tych, którzy nie wzięli u- 
działu w wyborach w ogóle. To 
już „coś“ — pociesza się cytowa- 
ny. „Soc. Wieetnik*, ale słusznie 
aqdaje, że to posłuszeństwo wy: 
borców jest niehezpieczne dla 
dalszego losu ZSSR., bo pokazu- 
je brak zorganizowanych czynni- 
ków demokratycznego oporu; w 
ten sposób, przy bierności ogółu, 
dyktatura może się wywrócić tak, 
fe. skorzystają czynniki czysto 
reakcyjne. 
Co dalej? Należy wątpić, by 
takie wyhory wzmocniły dyktatu- 
rę Stalina mimo kolosalnego na- 
kładu gwałtów, represyj, terro- 
ru. Czy na wypadek wojny skon 


pree Z S S W s 


solidowały kraj? I to także wąt: 
pliwe. A to właśnie były: dwa 
główne cele całej inscenizacji 
wyborczej; 1) wzmosnić osobi- 
stą dyktaturę Stalina i 2) skon- 
solidować kraj na wypadek woj- 
ny. 

Obecnie gazety sowieckie — 
jak widać, na rozkaz z góry — 
agitują za utrzymaniem tego 
„aktywu” (zespołu działaczy, par 
tyjnych i bezpartyjnych), który 
działał w okresie wyborczym — 
patrz np. „Prawde“ i „Izwiestja* 
z 27 grudnia z. r. Chodzi zwia- 
ezeza o utrzymanie przy partji— 
„bezpartyjnych* — w celu. roz- 
szerzenia „bazy“ (oparcia) dla 
reżimu. Pamiętajmy, że wybory 
zostały w stalinowskiej termino- 
logii określone jako zwycięstwo 
„stalinowskiego bloku komuni- 
stów i bezpartyjnych'. 

Dn. 12 stycznia zbierze się 
„Najwyższa Rada“ (obie izby). 
Będzie posłuszna Stalinowi cał 
kowicie, zwłaszcza, że Stalin za- 
groził odwołaniem  krnąbrnych 
mianowańców — w myśl art. 142 
konstytucji. Rola Najwyższej 
Rady będzie skromna — ograni- 
czy się do kiwania głowami. Na- 
tomiast zwracamy uwagę na ma 
ło prześwietlony w prasie art. 49 


RECARO SOO TESH WROC NZ E AA CITY TEAKE 


Anglia zaawyaję pszenicy 2a 100 milionów franków 


Rząd angielski od kilku miesię- | pasu pszenicy na sumę 100 milio- 
cy prowadzi rokowania z Kanadą | nów funtów. 


w sprawie zakupu ogromnego za- 


(UN Basków skazał Franca ma miari! 


konstytucji, wedle którego two- 
rzy się PREZYDIUM Najwyższej 
Rady z ogromnymi kompetencja- 
mi (interpretuje ustawy, uchyla 
postanowienia Sownarkomu, na: 
wet ogłasza wojnę). To „Prezy- 
dium“ może łatwo się stać pod- 
stawą dla dalszych prób utrwale' 
nia stalinowskiego samodzierża- 
wia. | 

Stalina obecnie nazywa się w 
sowieckiej prasie „pierwszym (?) 
postem“ i „symbolem jedności 
państwowej”. A na 12 stycznia 
kazano przygotować w operze 
moskiewskiej „Życie za cara“, o- 
perę Glinki, sterą carochwalezą 
operę, przedstawiającą walkę na 
rodu rosyjskiego z Polakami. Ta 
opera obeońie ma się nazywać 
„Iwan Susanin“, — wedle im'e- 
nia głównego bohatera. Wyja- 
śniono miarodajnie — piszą pa‘ 
ryskie „Posl. Nowosti* — że 
wówcząs w XVII stuleciu nazwa- 
no nowego cara — wybrańca Mi- 
chała Romanowa „carem* tylko 
z braku innego tytułu... 

Wszystko to razem jest bardzo 
znamienne dla tej ewolucji, któ 
rą przechodzi Rosja sowiecka w 
obecnej chwili. 


K. CZAPIŃSKI. 


Chodzi tu © nabycie rezerwy 
pszeriicznej na wypadek wojny. 


Byty premier Rządu baskijskie- "mym Bilbao jest 10 tysięcy więż- 
go, Aguirre, przebywający w Pa- niów. W grudniu zamordowano 


czenie: 

„W systematycznym dążeniu do 
wytępienia młodzieży baskijskiej, 
Franco skazał na śmierć 1000 mło. 
dych Basków. 

Zwróciłem się do _ ambasadora 
brytyjskiego, by użył ewych wpłye 
wów, celem powstrzymania, tej Ma- 
sowej egzekucji. Starania te odnio- 
sły pożądany skutek, Dzięki inter- 
wencji ambasadora Sw.. Chiltona, 
Franco zaniechał wykonania kary 
śmierci". 

Do tego oświadczenia b. pre- 
miera baskijskiego „Daily Herald" 
dodaje, że na wiadomość o ska- 
zaniu 1000 Basków na śmierć, 
Rząd hiszpański zawiadomił bry- 
tyjskiego Chargé d'Affaires, że w 
razie wykonania kary nastąpi na- 
tychmiastowa represja I 1000 jeń- 
ców faszystowskich zostaną roze 
strzelani. Ah 

Obecnie czynią się starania wy- 
miany 1000 Basków na jeńców 
faszystowskich. Sprawa to spo- 
czywa w ręku Czerwonego Krzyża. 

Z oświadczenia Aguirra, warto 
jeszsze podać, że rządy Franka 
na północy Hiszpanii odznaczają 
się wyjątkowa okrutnością, W 83- 


Nowe książki 


Maxence van: der Meersch, 
Gdy syreny milkną,., — Powieść. 
Przekład J. Suchodolskiej. War. 
szawą, „Wydawnictwo Wspó 
czesne”, (1937); str. 320. 

Nie przesądzając kwestii, czy 
ta właśnie powieść jest z napisa- 
nych przez van*der Meerscha do- 
tychczas — najlepsza, można je. 
dnak śmłało powiedzieć, Że ee 
względu na swą tematykę dla 
bardzo wielu czytelników będzie 
ona najbardziej interesująca. Na 
gruncie polskim tak samo jak na 
francuskim, 

„Ody syreny milkną* — to hi 
storia strajku w jednym z ośrod 
ków francuskiego przemysłu wło. 
kienniczego, w Roubaix (Rube), 
zaludnionym tak jak Łódź, Biel. 
sko czy Białystok, przez tysiące 
włókniarzy, Van der Meersch n'e 
należy do pisarzy próletariackich, 
jego książki nie mają świadomej 
į określonej tendencji społecznej, 
mie zajmują się analizą socjologi- 


ją nie tyle fakty, zdarzenia ! wza- 
jemne między nimi związki i za- 
leżności ogólnej natury, ile — lu. 
dzie stojący po obu stronach limi 
społecznego podziału, ich losy I 
przeżycia w najbardziej zwykłej, 
powszechnej i typowej postaci. 
Zachowując wobec podjętego te- 
matu to co. nazywamy dystansem 
epickim, stojąc na obranej przez 
się pozycji objęktywizmu i bez- 
stronności pisarskiej, van der 
Meersch — jako- pisarz uczciwy 
| obserwator rzetelny widzi 
jednak dość jasno sprawy rzeczy. 
wiste, by móc w sobie wywo'ać 
współczucie dla cierpienia czło- 
wieka, by potępić krzywdę i nik. 
czemność, cokolwięk jest ich źró. 
dłem. 

I stąd pochodzi właśnie, że spo 
kojny ł beznamiętny, w karby dy- 
scypliny artystycznej ujęty. opis 
strajku włókniarzy w powieści 
„Gdy syreny milkną..,* staje się 
w wielu miejscach surowym ak- 


ryżu, złożył następujące oświad- 147 osób. Od czasu opanowania 


prowincji dokonano tam 1000 eg- 
zekucyj. . 


Str. 


Po „wyborach“ w ZSSR. Gdy się rozpoczął r 
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Wszędzie, na całym świecie 
narody, klasy społeczne i posz- 
czegółni ludzie żegnają stary 
rok i witają rok nowy. Ci, dla 
których rok stary był rokiem 
biedy, krzywdy i codziennych 
trosk, witają rok nowy nadzie- 
ją, że będzie lepszy, że nie bę” 
dzie tak ciężki jak ubiegły, do 
przeżycia. Ci zaś (nieliczni), któ 
rych rok stary darzył hojnie do- 
brobytem, był dla nich rokiem 
zaj ARA pytają z obawą: czy 
rok nowy nie przyniesie im 
trosk i kłopotów, zmiany na 
gorsze?.., 

A my, klasa robotnicza, z ja 
kimi uczuciami żeśnamy ro 
stary i witamy nowy?... Żyjemy 

rzecież w czasach rozkładu go 
spodarczego, chaosu społeczne 
go; bezprawia politycznego i nę 
dzy milionów, W okreie dzie- 
jów, kiedy wysiłek umysłów i 
praca naszych robotniczych i 
chłopskich rąk są w stanie za- 
pewnić wszystkim dobrobyt i 
szczęście, o jakim ludzkość nie 
mogła marzyć ną przestrzeni w 
biegłych stuleci, przeżywają mi- 
lony okres najstraszliwszej nę- 
dzy... Miliony ochoczych, głod- 
nych pracy rąk bezrobotnych, 
daremnie domagają się pracy. 
Miliony głodnych daremnie wo 
łają o chleb, o ludzkie mieszka- 
rie, o trochę ciepła... Miliony 
uciśnionych daremnie domagają 
się wolności, 

tary wyzyskiwacz — kapi- 
talistyczny ustrój — zazdrośnie 
strzeże swoich praw i przywi* 
lejów. Nie mogąc zapewnić ludz 
kości nie tylko dobrobytu, ale 
nawet nędznego bytowania u 
ruchomił wszystkie siły, zagar- 
nął wszystkie zdobycze wiedzy 
ludzkiej, na wyłączną obronę 
swoich praw i swoich przywile” 
jów. A broni się zaciekle i mści 
okrutnie na tych, którzy ponad 
jego prawo do zysku i ucisku, 
chcą postawić prawo swoje 
prawo milionów do ży.ia i wol- 
ności x 


Dyktatury stoją na straży 
praw i przywilejów kapi:al pry 


poou 


—_— 


Twórcą pierwszej na świecie 


central 


był Polak dr. 


Dzisiaj, gdy centrale dewiz u. 


powszechniły się w Europie, war- 
to przypomnieć, że twórcą tegu 
pomysłu by! Polak, dr. Leon Bi- 
liński,, wielokrotny minister skar 
bu za czasów cesarstwa austriac- 
kiego. Jako gubernator Banku 
Austrlacko-Węgierskiego, wpro- 
wadził on w r. 1900 plerwszą na 
świecię centralę dewiz. Pomysł 
Bilińskiego zastąpienia w obrocie 
międzynarodowym złota dewizam! 
czyli wekslami zagranicznymi, wy 
woła? wielkie poruszenie w euro- 
pejskich kołach finansowych. Bi 
liński wygłosił na ten temat refe- 
rat na IV zjeżdzie prawników i 
ekonomistów polskich w Krako- 
wie w r. 1906. Odbitka referatu 


waczom, ich poplecznikom I całe. 
mu ustrojowi społecznej niespra- 
wiedliwości. Charakterystyka 
przemysłowców północno - fran- 
cuskich, sceny tłumienia rozru. 
chów przez t. zw. gwardię lotną, 
obrazy zwierzęcej prawdziwie we 
gotacji mas robotniczych, nędzą, 
głodem, a nieraz i upadkiem mo- 
ralnym płacących za wytrwałość 
w walce strajkowej — już te choć 
by fragmenty i szczegóły powie- 
ści dają pojęcia o wewnętrznej 
postawie autora,  zapatrzonego 
głęboko w otchłań niedoli czło- 
więka i zblorowości. i 


Van der Meersch niczego nie 
ukrywa, przed niczym się nie co- 
fa, aby dać świadectwo prawdzię. 
którą umiłowa? i która jest mu 
jasno płonącym drogowskazem. 
Jego wnioski i podsumowania v- 
gólne, zgodnie z tym co powie. 
działem wyżej, nie mieszczą się w 
ramach jakichś programowych, so 
cjologicznych kategoryj. Van der 
Meersch jest przede wszystkim Í 
ponad wszystko — humanitary- 
stą; widząc zło, brud moralny 


gzną. Van der Meerscha interesu. [tem oskarżenia przeciw wyzyski. i materialne upośledzenie, nie 


i dewiz 
Leon Biliński 


na temat nowej organizacji wy- 
płat międzynarodowych, przet?u. 
maczona na język niemiecki, uczy 
|niła głośnym nazwisko Bilińskie- 
go, jako wybitnego fachowca w 
sprawach walutowych, Do Banku 
Austriacko-Węgierskiego przyjeż- 
dżali eksperci z różnych krajów 
dla studiowania nowych sposobów 
ochrony waluty przed dopływem 
„złota, Na wiosnę 1908 r. zgłosił 
się do Bilińskiego ówczesny am 
basador niemlecki, p. Tschirsky, 
z pisemnym poleceniem od kancele- 
rza Rzeszy Niemieckiej z prośbą 
o przyjęcie delegacji Banku Rze 
szy, w celu zapoznania się z nową 
metodą polityk! dewizowej. 


chwyta jednak za oręż walki 
czynnej, nie pragnie gwałtu 
„gwałtem odciskać*, lecz głosi 
słowa wiary w postęp i doskona 
lenie się ludzkości drogą wysił- 
ków I cierpień najszlachetniej- 
szych jednostek:  „Ludkość 
czytamy w zakończeniu powieści 
— kroczy powoli ku swemu prze- 
znaczeniu. Egolstyczna, okrutna 
i ograniczona — zasługuje jed- 
nak na odkupienie, ponieważ nie- 
które jednostki mmieją cierpieć 
dia ideału, kochać kobietę lub 
dziecko ponad miłość własną. 
Umieją zwyciężyć w swym serci 
poruszenie nienawiści — nie dba- 
jąc c nagrodę, dobrze czynić tym, 
którzy im zadawali ciosy”... Cier- 
pienia jednostek dla ideatu, miłość 
i przebaczenie — są to, niewąt- 
pliwie, wielkie pojęcia, dobrze 
charakteryzujące wzniosłóść po 
stawy van der Meerscha. Ale żad- 
nę wysiłki i poświęcenia jednost- 
kowe nie mogą się odbywać w 
próżni, muszą dla swej skutecz- 
ności mieć szeroką podstawę spo- 
feczną i poparcie tych, dla któ. 
rych są czynione. 


k|pieczenia powszechnego poko” 


Eda RWE AR 


RED PTTETA iO PPE Z DODY CG I TEL DYK 


OK nowy: 


watnego w państwach kapitali- | nić ustrój kapitaligj vczny, z 


stycznych, Dyktatura bolszewi: | trzymać masy lud w dąż: 
cka — na straży kapitalizmu | niu do zerwania oby n "iedc 
państwowego i przywilejów rzą: | i niewoli. i $ 
dzącej biurokracji. Straszliwy| My jedyni mamfasny p. "i 
terror tu i tam. Hańba obozów | gram przebudowyroju, jaki, 


ideę, Nasza ocerapitalisty 
cznej rzeczywistokazała sie 
słuszna i trafna. $ wskazą 
nia jak i jakimi sb chce 
my przebudowaćój, by za- 
pewnić ludowi $, chleb 

wolność, ludzkośokój, w% 
trzymały próbę K stały s 

na nowo wiarą i lota wsz” 

stkich ludzi pracatego, gdy 
przekraczamy prowego Ro 
ku, nie będziemypić w sta“ 
re nasze hasła ijłania. Nie 
będziemy szukawych pro- 


koncentracyjnych tu i tam. Prz 
mus ubóstwiania wodzów i dy 
tatorów przez  wydziedziczo- 
nych z wszelkich praw, terro- 
ryzowane przez sprawne apa- 
raty ucisku masy ludowe tu i 
tam. 

Nie praca dla zaspokojenia 
głodu głodnych, nie wysiłek dla 
zapewnienia wszystkim wolno- 
ści „nie współpraca dla zabez- 


ju, ale wszystkie wysiłki pracy 
dla wojny. Oto najwyższa racja 
stanu faszystowskich dyktato- 


gramów i nowy6óś, na No- 
vy Rok naszej | i i 


w. 

Tak oto wygląda oblicze o- 
becnych czasów, z taką treścią 
gospodarczą, polityczną, spole- 
czną i kulturalną ustępuje w 
przeszłość rok stary. — A no- 
wy?.. Czy będzie zwiastunem 
nowego porządku świata?.., Czy 
będzie startem, od którego ludz 
kość zacznie swój dziejowy po” 
chód ku nowym szlakom, ku rea 
lizacji dobrobytu materialnego, 
ku wolności i postępowi kultu- 
ralnemu?,, Oto nasze pytanie 
ı troska. Oto troska i pytanie 
milionów ludzi pracy na całej 
kuli ziemskiej. 

Na to pytanie milionów, my 
socjaliści w Polsce i klasowo zor 
ganizowani robotnicy, a z nami 
nasi towarzysze na całym świe- 
cie mamy odpowiedzieć — mu" 
simy odpowiedzieć, — My jedy- 
ni bowiem nie ulegliśmy złudom 
ani faszystowskiej, ani bolszewi 


iacego w mieść na wsi, ludz, 
iż 
tóry pragni ia WE 


nienawidzi ne 
Wolności. 4 > >. A 

W tej wieki i,*ważnej prze 
cy, my zorganowari klasowo 
robotnicy, w bit erskim sojusze 
z masami ciłokimi i pracow” 
niczymi Won pracy or 
anizacyjneji) w: o 
lao bez W 


Ludową, o lokę = a 
i Niewoli dz my g 


ckiej dyktatury. Nie uwierzyli: | Tworzyny 
śmy, jp ez podeptanie wol | my! — chcim rządźić i będzie” 
ności człowieka, prowadzi dro* | my rządzili Taka jest wola 
ga do wolności całego pracują: | całego polkigo Lidu. 
cego ludu, że masy ludowe, po-| My, pols robotnicna. 
zbawione wolności stworzą no* zali w PPS. | klas 
, lepszy ład poteciay. wych Zawodowyci 
"Nie uwierzyliśmy w dyktatu* | proczymypźrwsi w szeregach 
rę bolszewicką, jako skuteczny | potegi Jm = fajainak 
przebudowy, spałeczaej | czonej po.ej, która idzs 50 
ustroju tak samo, jak nie uwie- | nym, gwir em E 
rzymy, by dyktatury kapitalis pracę, Chlefi W àla wie 
styczne mogły przy pomocy te) bie, a Moc otęgę dla Polskii 
roru, więzień, obozów koncem; ` x 
tracyjnych, utrzymywać í obro- [JAN STAŃCZ"* 


Z R EEC TE 
W sprawie sfajku 
w tramwajach łógkich 


i | 7 oc 

Wobec przedłużania się i zao- ti. Warecka 7, Oc 

strzania zatargów w tramwajach zwyczajne POR: 

łódzkich oraz represji stosowa- 

nych w tej sprawie wobec dzłała - 

czy związkowych, dzisiaj © godz. 
=- 


75 miljardów ptak 
Brytyjskie Towarzystwo Omi- gelsko} iwierdzi, że w ingy 
tologów, mające swą siedzibę w krajachfuropy jest daleko mr 
Londynie, obliczyło, że w Anglii piakówjedynie bowiem w A 
żyje około 200 milionów ptaków, | 9pracokno system ocnron" 
t zn. 4-krotnie więcej, niż ludzi. ków, rowadzono w życ i 
W wydanym niedawno sprawgzo wy w prawie ochrony gn”: 
niu Towarzystwo Ormitologów am| KÓW Rpa pol 
ikię ptacte wo, nię : 


uk a hnyc* a rodzajach | 
iw, brvgtn zupełnie łapać 
wolno, 

 Siatystycy tego towarzys 
stwierdzili, że w samym Lonc: 
żyje 3 miliony ptaków, w 
1.800.000 wróbli, Wedlug tw 


Pe 


iei Do |dzenia autorów tej statystyki, 
t a WE - gólna ilość ptaków, żyjących 
opisu, gruntowna znajomość Śro- święcie, wynosi 75 miliardów. 
dowiska, zarowno pit narak. l Te 
terystyka AWe 
der Meerscha na poziom r Aprze 'Strzelająca ryba 


o jednego z ciekawych gl 
ków ryb należy ryba-łucznik, 
jga na archipelagu malajs] 
Zichowanie jej przez diuższy í 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI. DE Kea ichtolog Z 
nceki. Z chwilą gdy ryba dost 
SPROSTOWANIE, W artykule | g owad w locie lub ty powie! 
„Ostatnia pow.eść Andrzeja Struga”,| j wody na jakiejś roślinie, w! 
umieszczonym w świątecznym nume- | żnadzysyczajną zręcznością r 
rze, wydrukowano błędnie; tom I, w | |cznik pluje wodą na ofiarę i 
5 — „szczerość konce zamiast | pia ją momentalnie. Wycz 
„szerokość koncepcj". Tom HMI w. 18 | blu ma doskonaie: nie chybią 
— „króla miliardów” zamiast „króla | w, Własnośic tej ryby mogą 
m larderów*. W odsyłaczu rok wy- |; powodzeniem obserwowani 
dan'a powieści ma być 1937, a mle | kwarium: z chwilą gdy ciek 
1927, -~ | bserwator, z papierosem w u 


szoplanowych jak epizodyczi rch 
ciętny i zapewnia jej użnanie ' 


tęlnika. 


bliża się zbytnio, ryba biórą 
zący się koniec papierosa 
vad == pluja i gasi go. 


SZTAFETA 


~ zapoczątkowanej prze? tow. 


W sobotę, dnia 18 gru- 
R n b. wieczorem w sali Do- 
i Robotniczego odbyła się sta- 
We jem robotniczych klubów spor 
*ywych w Radomiu akademia ku 
+ 4 tow. Jerzego Michałowicza. 
yı dczczenia pamięci niezapom- 
(tego tow. Michałowicza, któ. 
„w Radomiu był znany wśród 
modzieży robotniczej, z Jego czę E 5 
X tych wystąpień a zwlaszcza | go(„W rocznicę" | „Z „drogi ) 
| ego ostatniego pobytu w Rado- tow. Sarafin: „A loże S. K. 
ý niu na zjeździe TURa, który zmar (druk. w „Robotnik”), tow. Pa- 
y witał w imieniu ZRSS:u, ze. | Śniewski nP ożegnaie“ E. Szy- 
mało się przeszto 300 osób, prze- 
„e /aźnie miodzieży. 
© Byłoby napewnie więcej, gdyby 
u le zawód tow. Hryniewicza, któ- 
r y nie przyjechał z Warszawy, 


T" Trybuna była udekorowana 
R wialami a w głębi ogromny 


Suczyną wspomniź również o 
organizowaniu warsawskiej Skry, 
w której zmarły zazął swą pra- 
cę na terenie spońt robotnicze- 
go. 


W części artystyznej odegra- 
no 2 marsze na fortpian i skrzyp 
ce. Sportowcy wyonali 2 chó 
ralne deklamacje E Szymańskie- 
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DETIN 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH SIOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


Radom wierny pracy 


Michażowicza 


cznicę zgonu I. Daszyńskiego" E. 
Szymańskiego. 

W akademii wzięia również u- 
dział orkiestra Rady Związków 
Zawodowych. Tow. Górski, za- 
mykając akademię, nawolywał 
m:odzież, aby szła tą drogą, któ- 
rą wskazał nasz niezapomniany 
tow. Jerzy Michaiowicz, i aby 
wstępowali w szeregi zorganizo- 
wanej młodzieży robotniczej i 
sportowej. Na zakończenie orkie- 
stra SIN Hymn Mtodzieży. 


— trzeba zgóry zaznaczyć 


a7 


Mysłowice wygrała 13:8 


mimo karygodnei stronniczości sędziego 


W poprzednim numerze podali- 
śmy, wślad za informacją gospo* 
dārza zawodów Legii z Krakowa, 
wynik meczu zapaśniczego J.egia 
— RKS Siła 11:10. Korespondent 
nasz nadesłał nam właściwy wy- 
nik i opis skandaliamego z winy 
sędziego p. Pawlikowskiego prze- 
biegu zawodów. (Red.). 


Przed świętami bawiła zapaśni 


cza drużyna RKS. „Siła“ Mysłowi 
ce w Krakowie, 


gdzie rozegrała 
towarzyskie spotkatie z drużyną 
„Legii“. Zawody te prowadził sę- 
dzią PZA p. Pawlikowski, który 
nie 
miał w ogóle pojęcia o sędziowa 
niu. Prawdopodobnie ten pan sę- 
cziował gdzieś wałki byków — 
gdyż prowokował zawodników do 
ostrej i brutalnej walki, Materac 
u p. Pawlikowskiego — to cała 
sala. Tak piękne walki zapaśni- 
cze, które mają tylę estetyki w 
sobie zamieniał swymi bezmyślny 
ini orzeczeniami w bójkę. Tak 
zacofanej i bezmyślnej a skrajnej 
stronniczości nie widzieliśmy do- 
tad u żadnego sędziego, Orzecze- 
nia wywoływały śmiech i gwizdy 
na sali. Jeżeli zapaśnik „Sity“ 
chciał zwyciężyć, to musiał roz. 
krzyżować swego przeciwnika na 


mańskiego, tow. Sucyna „W ro- LA l M. K. [materacu i spoglądać najmniej 


minutę na sędziego czy to widzi a 
oa dopiero chcąc nie chcąc już 
miusiał ogłaszać wynik walki na 
korzyść tego zwycięscy. A może 
ten pan miał tylko słaby wzrok. 
Ciekawa jest tylko jedna rzecz 
— że tej całej hecy — gdyż tak 
tylko można było nazwać te za- 
wody — przpatrywał się p. Ga- 
łuszka kapitan PZA, który nie re- 
agował na to. Czyżby uważał — 
jako międzynarodowy arbiter, że 
tak się sędziuje zapasy i w ten 
sposób przyczynia się do podnie- 
sienia kultury i tężyzny fizycznej 
Polski. Chyba nie! Albo też w ten 
sam sposób sędziował mecz Cze- 
chosłowaćja — Niemcy. Napew- 
no to miejsca nie miało, gdyż na 


znawcy, fachowca i miłośnika pię 


knego sportu zapaśniczego, jak 
mogio sumienie jego na to pozwo- 
lié — i nie grzmieć*? 


Podajemy rzeczywisty wynik za 
wodów: 

W rezultacie tej „bójki* mima 
tych stronniczych orzeczeń, zwy- 
cięstwo odnieśli Mysłowiczanie w 
stosunku 13:8, a nie jak podawała 
prasa 11:10 dla Krakowian, W 
dodatku należy zaznaczyć, że w 
drużynie „Legii“ walczyli zawod- 
nicy całego okręgu krakowskiego. 
Była to nieoficjalna reprezentacja 
Krakowa. 


Możeby władze PZA bliżej za- 
jęły się tym panem sędzią Pawli- 


tyle mamy pamięć. Zapytujemy się | kowskim. 


wobec tego p. Gałuszki, jako 


Panom 
Z „Wiadomości Polskiego Związku Atletycznego” 


W ostatnim numerze swego mie- 
sięczniką dają Panowie recenzję v 
odbytych zawodów zapaśniczych po- 
między „Siłą* Mysłowice i „Legią” 
Kraków i między innymi piszą Pa- 


(Siła) — Wulkan, zapaśnik Mysło- 
wie zeszedł w 14 min. z maty, czn- 
jac się pokrzywdzony orzeczeniem sę 
dziego. Postępowanie nie godne spor 
towca. Owszem — zeszedłem z ma- 
teracn, ta jest zgodne!, ale nie ezu- 


sportowea — jak moje zejście z ma- 
ty. Ale Panowie nie są sportowcami 
a nauczycielami i przedstawiciełami 
organizacyjnego Świata sportowego, 
którzy powinrj świecić na każdym 
kroku przykładem a nie bawić się w 
złośliwe docinki a przez to szkodzić 
tylko rozwojowi kultury fizycznej 
Polski. Ciekawe jest nastawienie Pa 
nów do dobrego zespołu zapaśnicze- 
go Ślaska „Siły“ Mysłowice. A mo- 
że Panowie ohawiają się, że w razie 
potrzeby drużyną robotnicza pokona 


M wrtret zmarłego, oświetlony czer 
»wonym światłem. Wartę honoro- 
Ą wą trzymali czerwoni harcerze, 
" omendant (A. Kirszenblat) przyj 
£ nuje raport: „jerzy Michałowicz 

imarł śmiercią bojownika na po- 


zebranie Podokręzu padomskiego rzeczowych zarzutów w stosunku do 


irano do 7 wieczór zebrnie przynio- 


jąc się pokrzywdzonym orzeczeniem | Waszego mistrza jak to ma miejsce 
sędziego — lecz właśnie z nieorze- |w innych okręgach, gdzie zapaśnicy 
czenia tego Pana sędziego P. Z. A. | robotniczych klubów dzierżą druży- 
Pawlikowskiego, — który prawdo- | nowe mistrzostwo okręgów, jak: w 
podobnie po raz pierwszy sędziował | Warszawie, w Krakowie į na Pomo- 
a który |rzu Jeżeli zaś chodri o te — „War- 


iwycięża w Radomiu 


Burzliwy przebieg siało walne! ustępujących władz wysunięto wiele Na zakończenie tow. Kirszenblat 
zapytuje ustępujący zarząd, dlacze- 
go tem odmawiał przyjęcia listów 
RKS%6w zakończonych  pozdrowie- 


WOZPN:u. Trwające d godz, 10-ej | prac, W. G, i D oraz WSS (delega- 


| tura). Delegaci KSBrów ostro kry- w życiu mecz zapaśniczy, 


jĘ u spoieczny:n, ale myśl Jego bę- 
j lzie wśród nas żyla, a słowa Je- 
zo będą wiecznym drogowska- 
te ku wyzwoleniu proletariatu. 


jego pamięci“ Na Torte 
pe = Kia - s OEB ELLE marsz żałoby I 


p ow Górski, w imieniu robotni- 
» zych klubów spóriowych,. zagaił 
„ |kademię, charakteryzując w króż| 
kich słowach życie oraz dzialal- 
tość tow. Michałowicza wśród 
n m.odzieży robotniczej. Tow. dr. 
<eles-Kraus omówił pracę i za- 
itgi tow. Michałowicza na polu 
ekarskim. Zmarły nie zapominał 
ini na jedną chwilę, że jest so- 
jalistą, będąc lekarzem poświę- 
ił dużo czasu socjalnemu i fizycz 
temu wychowaniu młodzieży ro- 
e Dofniczej, Tow. Syczyna przema: 
e viat o tow. Michałowiczu jako o 
|. drganizatorzę spotu; dzięki jego 
|. pracy istnieje dziś Z.R. S. S. 
kę w każdym mieście i mia- 


ko wspólnie, 


ski „delegat WOZPN-u, który na 
wstępie wyjaśnił, że kaćncja nowo 
wybranego Zarządu trwić będzie 1 

jTroka nie 3; jak zebrał przypusz- 
czają P, Pichelski swyi bezstron- 
nym sposobem prowadzaia obrad 
nararił się zbyt pewny przedsta- 
wicielom Rad. Koł, Sprt. 


ko wnioskodawcy, komprinitując się 
przed zebranymi. Przy srawdzaniu 
uprawnień kluby robotnice głosową 
ły przeciw udzisieniu przya głosu 
klubom, które nie mają tregulowa- 
nych zobowiązań w stosuru do Fo- 
dokręgu, Wniosek pe. gdł dzięki 
czemu blok mieszczański itracił 6 


głosów, 
poc a luby robotnicze. Tow. W. dyskusji nad wa | 


„MJ „Ari misten Piotta 


ls, w siatkówce | 


mal cal zj gta zostały rozegrane za-] mo wielkich przeszkód! rozwija 
a svezi Mistrzostwo Piotrkowa w|się coraz lepiej. 
ię eż: Zwycięzcą został RKS} Tabela rozgrywek 0 mistrzo- 


stwo Piotrkowa: i 
RKS ZZK „Ruch“ 
TG „Sokół“ 
KS „Strzelec“ 

KS „Policyjny“ 


Go N 

je te" 4 Wilta, Iw Spojda, 

, Dyziek, Kazek, Mirek lręeiidoni- 

ję ny graczy) = 

Gra dryżyny „Ruchu“ była biz 

r, zarzutu à Me p o Pe 

riom techm twodem tę. 

a go jest fakt, że z cały czas Sport rus 
'ozgrywek drużynaRuchu prze |W Związkach Zawoń wych 
grała tylko jeden fiz j ij w porozumieniu .z Radą Zw. 
lekreważenia przeciwnika. Za”, RKS Skra organiae sek. 


« 4 = è r 
SE ADR O JE 
l A gimnastyka szwedz i ryt- 
. Elimipseyjnych Z mistrzem Cz- ia, giy sportowe, lekkoatle. 


tedhowy. Zawody te Gdbędą jig 
16 stcznia 1938 r. Dla mający” 


9bozównictwo. 


l 3 imnastyka i zaprawa prowa. 
p drużyn Częstachdw 

A pozioni lą nl itga kwestii zwy (£- a będzie w ciągu zimy w je- 

R y Po im] dnych z najpiękniejszych sal War 


stwo mistrza Piotrkowa. S 
3 a 
prawdopodobnym zwycięstwie wy pod kierunkiem fachowych 


h ją [instruktorów i instruktorek. Za- 
+ 1i zgrywe 

d SEOTI które odbią kaś! i informacje w delegatów ` 
Ę g w Łodzi w dniach 28, 29 30 | deegatek ma fabrykach i w wy- 
- SIĘ W ORA twórniach, graz w sekretariacie 
5 stycznia 'rwsza drużyna= Skry, e W. 43/47, tel. 12- 
NE DK udział w N- 20.8, codziennie od godz, 7 — 9, 
v męskiej. Zwfciyiwo RRS Eh |- Phczątęk ćwiczeń i zajęć od 10 
b dowodzi, fe 290 robotalezyli- | stygniaggg r. 

> 


Zebraniu przewodnicz? p. Pichel- | hy dla sędziego Pietrzykowskiego. 


(Klub 
mieszczański), którzy posawili KS z nich Rosenberg oświadczył 


|jsek o wotum nieufności ta przewod | 
niczącega zą którym głęowali tyl-| nym stole". 


Trzy, Pochaienski (RES Naprzód) 
krytykował ostro działalność W, G. 
i D, który systematycznie dążył do 
krzywdzenia kłubów robotniczych 
w pierwszym rzędzie Naprzodu, Pa- 
nowie z wydziału nie kryli się ze 
swym wrogim nastawieniem, a je- 


mówcy — „nie jest sztuką wygrać 
ną zielonej murawie, ale przy zieło- 


Ofiarą tego nastawienia jest gracz 
Towarok (Naprz.) ukarany 3-letnią 
dyskwalifikacją za rzekome kopnię- 
cie sędziego, mimo że są dowody i 
świadkowie, ża wykroczenię to po- 
pełnił jnny gracz, a Towarek zdy- 
skwakfikowany został dlatego, że 
jest jednym z lepszych graczy dru- 
żyny robotniczej. „Przy zielonym 
stoliku* odebrano Naprzodowi zdo- 
byty na boisku awans do kl. A. — 
Klub robotniczy stracił 3 punkty za 
grę zawodnika formalnie zgłoszone- 
go i potwierdzonego przez PZPN.-— 
Panowie z WG i D wynaleźli w ak- 
tach, że ów gracz (Izydorski) w ro- 
ku 1928 był zgioszony pod pseudoni- 
mem do KS Czami, Tow. Bochniew- 
ski wspomniał również o niesław- 
nym tumieju, organizowanym przez 
„Dzień Dobry", na którym odebra- 
no Naprzodowi boisko na 5 minut 
przed meczem, narażając klub na 
duże straty. 
W korklueji tow. Bochniewski zgła 
sza wotum nieufności dla WG i D. 
tow. Fajngold (Hapoach) krytykuje 
zużytkowanie sum przeznaczonych w 
budżecie na propagandę sportu. 

Tow, Kirszenblat (Gwiazda) na, 
wstepie zaznaczył, że mimo tego, Że 
klub jego nie został pokrzywdzony 
przez decyzje W, G. i D, występuje | i 

on ostro przeciw pracy tego wydria- 
m. Nic tak nie demoralizuje, mówił 
tow. K, jak niesprawiedliwe kary. 

Krytykująe działalność organiza- 
cyjną i sportawą, tow, K. wskazał na 
ujemny bilans spotkań  międzymia- | w 
stowych (przegrana z Warszawą 
0:6 i z Lublinem 1:2) wprowadzenie 
do sportu czynnika politycznego, an- 
tysemickiego, przez udmielenie pozwo 
lenia na urządzenie turnicju przez 
„Dzień Dobry” do którego nie do- 
puszczono klubów żydowskich. Po 


wyjaśnieniu Zarządu, że była to Sa- | fys v.. 


| 


otrzymały jasnej odpowiedzi, tak 
wykrętne były thumaczenią ust. za- 
rządu. Duże zdziwienie wywołał a> 
pel prezesa p. Wojciechowskiego — 
skierowany do RKS-ów, aby na ze- 


braniach, posiedzeniach nie występo 


waly solidarnie i nie tworzyły blo- 
ków klubów robotniczych, bo prze» 
cież my wam nic złego nie chcemy 
zrobić”, 

Prosimy p. prezesa o pozostawie- 
nie decyzji w tej sprawie samym klu 
bom robotniczym. 

Wybory do nowych władz dały 
wynik następujący: 

Zarzad: Prezes Wojciechowski J. 
członkowie: Malec, _ Wierczyński, 
Fortuński i Kirszenblat. Jako zastęp 
ców wybrano tow. tow.: Gołębiow- 
skiego (Naprzód) i Cwajgenberga 
(Hapoel). 

Przewodniczącym WG i D zosta! | 
inż, Cygański, Członkiem wydział.u— 
tow, Rochmiewski, zastępcami Całun 
(N) i Fajngolr (H). Kapitanem 
związkowym pozostał p. Mazurkie- 
wicz. 

Preliminarz budżetowy został przy 
jęty sumą 25 zł, ofiary na Inst. Rob. 
Kul. Fiz. im, J. Michałowicza. 

Zebranie zostało zakończone całko 
witym >. deb klubów robotni- 
czych 

Absolutorium dla ustępujących 
władz przyjęto 25 głosami, przy 8 
wstrzymujących. 

M.K. 


Walne Zebranie RKS Zar 


Dnia 10 grudnia odbyło się, przy 
udziale 150 członków, doroczne Wal- 
ne Zebranie członków RKS „Żar”. 

Zebranie zagaił tow. Rowiński, ; 
który uczcił pamięć Andrzeja Struga 

i Jerzego Michałowicza, 

Ze sprawozdania 


sportowych i organizacyjnych, z któ- 
rych na pierwszy plan wybijają się 
awans sekcji piłkarskiej do kl. A 1 
każ ać wygodnego lokalu sporto- 


"Dyskusja stała na bardzo wyso- 
kim poriomie i większość wypowie- 
działa się za wzmocnieniem działal- 
ności kulturalnej, 


Wybory do Zarządu dały następu- 


jące rezultaty: 

Przewodniczący dr. Singer, v.-prze 
Wodza. organizacji  Szulzycer, 
v.-przewodn. administracyjny Hazen 
sportowy Biniecki, 


mowola jedn=go z członków WG į D. ' sekretarz Rowiński, zastepca sekret. 


(Szlajgerwalday i że podobne fakty 


Lejbgorin, skarbnik Wajsblat, go- 
spodarz Cechowicz, porządek Budny, 


nie powtórzą się, sprawę można u- | ref. zdrowia dr. Kon, ref. kult.-ośw. 


ważąć za załatwioną, 


Augustowski. 


nowie tak: W ostatniej walce wie- 
czorem (? mój) zmierzyli Stachoń 
1 


ne | 


trzy razy pod rząd na obydwie ło- 
patki — co przyznał sam zawodnik 
i cała pubkiemość, A czy postępowa 
nie było godne czy nie, to Panowie 
uważam — są troszeczkę niekompe- 
tentni, aby to oceniać. Łaskawi 
Panowie trochę mniej złośliwości. 
W ostatnim numerze — też Pano- 
wie umieścili wręcz fałszywą wiądo 
mość, że „Siła* Mysłowice uległa w 
Bydgosrczy tamt. „Amator“. Tego 
Panowie po dziś dzień nie sprosto- 
wali. Trzeba umieć głupstwą pisać. 
Lecz również trzeba umieć do nich 
się śmiało po dżentelmeńsku przy- 
znać i je prostować! Takie postępa- 
wanie uważam za więcej nie qodne 


p 

DO BOJKOTU OLIMPIADY W 
TOKIO wzywa „Populaire", organ 
francuskiej parti; socjalistycznej. 

Sport międzynarodowy powinien 
się .jeszcze wypowiedzieć na ten te- 
mat, Bez chwili opóźnienia, państwa 
powinny odmówić udziału w olimpia 
dzie, organizowanej przez kraj i rząd 
którego barbarzyński majazd na 
Chiny i zbiorowe zbrodnie nad na- 
rodem chińskim są grożbą dla poko» 
ju światowego", 


$ 
ROBOTNICY - SPORTOWCY 
FRANCUSCY zorganizowali zbiórkę 
na odzież dla walczących sportow- 
ców republikańskiej Hiszpanii. 
Odezwa wydaną apeluje do poczu= 
cia koleżeństwa, jakie zostało na- 
wiązane przez sportowców obu kra 
jów na Olimpiadzie antyfaszystow= 
sleiej w Barcelonie. 
Zbiórka, prowadzona wśród 100 


tnim |, sięcznej rzeszy robotniczych spor- 


towców, przynosi wiele ofiar w gor 
tówce i naturze, 
as 

BAULANGMUD, MISTRZ ŚWIA» 
TA w -jeździe szybkiej na łyżwach, 
startował ostatnio na zawodach, or- 
ganizowanych przez Związek robota 
niczy 

No start ten dał pozwolenie nor- 
weski Związek mieszczański, tymcza- 
sem macierzysty klub mistrza nie 
zgodził się na start Baulangmuda 
w zawodach robotniczych. 

Startem stym Baulangmud wy- 
wołał konflikt klubu ze związkiem. 

Stanowisko związku mieszczańskie” 


Stad i zowąd 


| sło zwycięstwo zblokowaym klubom | tykowali gospodarkę WSS, w wy-| niem. Wolnym — Cześć! į prosi ©| wyjątkowo podczas mej walki nie |to podkreślić że w „Sile'* walczył 
robotniczym, które poaz pierwszy | datkach którego figuruje np. pozy- | wyjaśnienia. wydał ani jednego orzeczenia— mi- | zawodnik Madeja, zgłoszony dla 
cja 10 zł, wydana na prezent ślub-| Na pytanie to kluby robotniczenie | mo, że położyłem swego przeciwnika | Strzelca (Nikiszowiec)'* — to o8- 


wiadxam Panom, że ten zawodnik 
został w „Sile“ wychowany już w 
tym czasie, gdy jeszeze PZA nawet 
nie miał kart zgłoszeń i nadał jest 
naszym zawodnikiem, 
STACHOŃ. 
P, S. Informacje „Wiadomości P. 
Z. A. są nie ścisłe nawet w drob- 
nych szczegółach, „Dobrze poińfor= 
wowany“ korespondent krakowski 
„Wiadomości”, pisze, że zawody ad- 
były się wieczorem. Kiedy w rzeczy” 
wistości zawody te rozpoczęły się © 
godz, 11 przed południem. Taka „ści 
słość informacji" dyskwalifi 
S. 


pa 


go tiumuczų się tym, że mimo calko» 
witego rozdziału sportu robotniczego 
od mieszezańskiego, ten ostatni stara 
się utrzymać możliwie najlepsze stoe 
sunki ze sportem robotniczym, skąd 
rekrutują się najlepsi tyżwiarze nor» 
wescy, np. rekordzista świata na 500 
Mea Engestangen. 
= 

SPORTOWCY FRANCUSCY GO- 
ŚCILI w ZSRR, odnosząc sensacyj= 
ne porażki. Najlepszy pływak Euro= 
py, Taris, wrzegrał dwukvatnie, przy 
chodząc na dalszych miejscach. W 
zawodach tych rekordzista świata 
Boiczczenko uzyskał na 206 m, st. 
klas. znakomity czas 2.39. 

Najwięliszą sensacją zawodów bye 
ło pobicie rekordu światowego na 
200 m, na wznak, należącego do ante- 
rykanina Jack Medica, Wastliew nu 
zyskał na tym dystansie czas 2.07.3. 

Drużyna bokserów francuskich, w 
sklad której wchodziło 8 olimpijczy= 
ków, z mistrzem olimpijskim Desne- 
aus na czele, poniosła porażkę z Te- 
prezentacją ZSRR 14:2. Punkty zd0- 
był jedynie Despaux. 

MAŁĄ KOREKTĘ NALEŻY 
WPROWADZIĆ w podziale manda- 
tów niedaumo wybranego zarządu 
RPA. Sekretarzem został tow, Szul- 
rycerz, referentem wyszkolenia tow. 
Smoleński, 

Sekretarz RPA pełnić będzie jed- 
mocześnie funkcję referenta praso. 
wego Podokręgu. 

++ 


x 
DO TUR:.a ŁÓDZKIEGO ZGŁO. 
SIŁ SIĘ Kozłowski, gracz ŁKS-u. 


Nocne dyżury aptek J5-ty tydzień strajku 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 


Znowu krwawa awanturą 
szkiewiczowa ierska 3 > 2271 "HH 
Harman, Breaka W koi w zakładach A. J. Ostrowski na endeckiej zabawie 
a, Plac olmości 2, A, Perelman, 


i S-ka, Cegielniana 32, J. Cymer,| Od 3 grudnia roku ub. trwa godziny nadliczbowe. Przedsię-| Bójka i strzelanina w lokalu „Pracy Polskie 
Wólczańska 37, W. Danielecki, ul. strajk w zakładach graficznych biorcy znowu odrzucili wymie- Do krwawej awantury, jak|wnej chwili oddał kę 
o aw i 4 


Piotrkowska 127, F. Wójcicki, Na- A > = E à 3 ch 
piórkowskiego 27, K, Kempfi, Karo. | A. J. Ostrowski (Narutowicza 34). | nione żądania, proponując przy- zwykle na zabawach, urządza- | łów w kierunku 


Jewska 48. Dotychczasowe pertraktacje z |stąpienie do pracy na starych > iężko Jadwigę - óli 

właścicielami firmy nie dały ża- | warunkach, przy czym RZA ze: nych przez endeków, SE sg Eo przy ul. Piwnej 12 or kiej żył pa 

Teatr Polski |dnego rezultatu, , bowiem p-wie Ściu robotników z miejsca wy- rania Be ES e Antodiego Michalskiego oraz | lej Karolak 4 
(>ródmiejska 15) |Ostrowscy są nieustępliwi wo- |dalić. Poza tym zapowiadają po 5 9/1 1. PRZYDA przy ul. Piwnej 14 kion o ie Ej walkę 


Dziś, w poniedziałek z powodu bec żądań robotników, ponadto kilk 3 tygo dniach dalsze reduk- 
generalnej próby przedstawienie za- | Odnoszą się impertynencko wo- cje i, o ile robotnicy nie przy- 
wieszone, bec Zw. Zaw. Drukarzy, stąpią do pracy, grożą lokau- 

Jutro o godz. 8.30 wiecz. premiera Odbyła się konferencja przed | tem i pozbawieniem pracy 130 


głośnej legionowej sztuki Ż, Nowa- "PCE i S 
kowskiego „Gałąsia ToaacyniY W stawicieli Zw. Zaw. Drukarzy | ludzi, P.p. Ostrowscy wolą tra 


ks ranny w nogę,  Śiteckie W S$rowskim uno Za FH! 
Między kilkoma pijanymi o0- | kula strzaskała kolano, ezwą- | SOwą, | 
sobnikami doszło do gwałtow- | no natychmiast Policję oraz ka. Poznaniacy  finałac 


nej awantury, w wyniku której retkę pogotówia, “u | Iski 
© mistrzostw Po!SKi 


inscenizacji Al Węgierki, wraz z delegatami fabrycznymi cić dziesiątki tysięcy złotych na SIA) ża bowani. Lekarz udzielił rannym i oka w boksi 
a hia or E mia, s któ- Pan, niż dać EPA pot: Henryk Zych (Krośnieńska 6), |leczonym pomocy, „Odstawiając = 48 ub Ruci 
rej robotnicy wysunęli następu- | wyż ę swoim robotnikom i ludz Jatni s ich do komisan 8 arta bije śląś è 
Esai Kameralny jące żądania: 1) podwyżki płac. | kie warunki pracy, 21-letni Aleksander Pluta ta: wszystkich misatiatu, Rozeg 


czna 65) oraz 20 letni Józe „GM 

Kabziński (Abramowskiego 13), Sprawca strzałów, Z mi 

Czarniecki, zam. przy ul, Kr 

W czasie bójki jeden z ucze- | 7 kiej 13| zdołał zbieć 

stników zabawy, również pod- | TieŃS OE | olicji Fa 

chmielony, wydobył rewolwer i|przybyciem p i 
począł strzelać w sufit W pe- i 


klu rozgrywą o drużył 
trzostwo o i 3 
zył się sp zie 

m zawodników 


' ad 5Ę -_..|2) nie stosowania redukcji i| Wobec wręcz wrogiego usto- 

reset zę rec A kg Rie. prześladowań za udział w straj- sunkowania się firmy do żądań 

rzewskiej „Powrót mamyć. ku i przyjęcia'z powrotem wszy- | delegatów i przedstawicieli Zw. 

r stkich poprzednio  zatrudnio- Zaw. robotnicy zmuszeni są da- 

Teatr Popularny nych robotników; 3) stosowanie lej kontynuować swoją walkę o 
(Ogrodowa 18) ustawowego wynagrodzenia za prawo do życia. 


Dziś, w poniedziałek z powodu 
próby generalnej przedstawienie za- 


wieszone Kary za niewykupienie 


We wtorek o godz. 8,15 wiecz. Wi 4 S I” w 
Premiera komedii G. Zapolskiej | śwś . la OMOSGI S © © e 
„Moralność pani Dulskiej“, å \šwiadectw Paen 


p. rany w Pęnaniu mę 
| 


an 


. 


EEEa) WV dniu REAA delego- |sował z W 
7 7 i ólnych Urzędó i tai żni; sażz pi w Se 
Godnie rozpoczęli Nowy | Skarby oE kośtrolerz Hes a Rok 1938 pod znakiem hokeja i boksu EP R 2:1 niej sędzia | it Wied 
ok... ı czynają lustrację zakładów han (15:13, 13:15, 15:6). TUR po- NR Pa zwy cięsłw 
. + 1» r ' a - żę l k 1 i 
Krwawe bójki na [dowych i ene Piłkarze robotniczy podporą podokr SIO | st zaw porażkę. tym boleć Sliwka przegrac cie? 
zabawach ne są w odpowiednie świadec- tomaszowskiego ! R 0. Z. P, N. sci > ob t $ x E N mM rundzie z Szynyrą (w). 
Na zabawie w domu przy ul, twa przemysłowe. EREBO kie jakiegoś rk Na. giężkiej W razidło [ij otrzys 
Limanowskiego 53 doszło do W wypadku stwierdzenia bra, W Sali Rady Miejskiej Toma- Gomoliński (ZTGS), gospodarz lez tą. "ak aen E s NA śnąć |, zł A „4 powo 
bójki między kilkoma podchmie- ondean przemysłowego, 5Z0Wa odbyło się wczoraj do- — vacat. i iko przez trening — staly į (choroby Białkows ieg 
"yini A Ea lub też posiadania świideches Pap Aran AlE podokrę | w acz że 7 twin Zaprawa, odbywa- Międzynarodowy W 
wyn u JKi ranni zos 1 PM mą 3 P .. >. u p arskiego, przedstawiciele poszczegó yc. 4 i Á : 2 Pd 
22-letni Mieczysław Bocian, | 77ę] niż należy kategorii, win | rady, którym przewodni- klubów, przy czym reprezentant| 23 "22 w, tygodniu, wówczas, hokejowy w Krynicy 


gdy inne kluby trenują przez ; 
ten czas 2—3 razy, do osiągnię| W Krynicy rozpoczął się |? 


zam. przy ul, Wrześnieńskiej 16, dzialnośc 
cia wyższości nie pomoże. międzynarodowy turniej ho! 


25-letni Henryk Lajbert zam. od tego obowiązani są dopłacić enbach odbyły się w spokoju i nia klubów podokręgu z opłaty 


przy ul. Antoniewskiej 22 naj% 5 powadze. Ustępującemu zarzą- | taksy sędziowskiej, gdyż kluby 2 ; ;1, ,jowy o mistrzostwo zdrajok 
Widzewie oraz 21-letni Stani. | SŻ%%: i dowi udzielono absolutorium z | prowincji znajdują się w nie- 38 Fyk R cza: ia zpaciaie warunki atm 
sław Kozłowski zam, przy ul. podziękowaniem. słychanie ciężkich warunkach W feryczne, duży zjazd publicz 
Limanowskiego 78, Tajemniczy napad na | Do nowych władz podokręgu | materialnych. P rzykładem jest | Kobiety: P ści, wysoki poziom, reprez 

Wszystkim rannym udzielił konduktora weszli: t, że w Tomaszowie w bież. | HKS— Zjednoczone 2:0 towany przez grające druży 
pomocy lekarz pogotowia miej- | Przewodniczący — Seget (kl, | SeZonie ani jedna impreza spor- ŁKS—IKP 2:1 złożyły się na imprezę spor 
skiego. A K W dniu wczorajszym krwawo robot.), I wiceprzewodniczący— |towa nie dała zysku. In wą, nie często oglądaną na , 

' é * pobici zostali tępymi narzędzia- Kula (kl. robot.), II wiceprze- | Postanowiono zwrócić się do BOKS szych boiskach. 
Na sali tańca przy ul. Skar- mi na ul. Żeromskiego obok par wodniczący — Karbowiak II (kl, | Zarządu m, Tomaszowa o Przy- IKP Wima 12:4 W turnieju uczestniczą d 


bowej 28 doszło wczoraj do a- 
wantury o partnerkę, 

Jan Polkowski, zam, przy ul, 
Srebrzyńskiej 59 został ugodzo- 
ny kilkakrotnie tępym narzę- 
dziem. 

Rannego opatrzył lekarz po- 
gotowia, 

Sprawca napadu zbiegł, 


ku Poniatowskiego przez dwóch robot.), sekretarz—Pakin (Hako- zmanie subsydium na utrzyma- 
nieznanych osobników 32-letni ah), kronikarz — Warych (kl, nie boiska. . =, 
Mikołaj Borolicjew, zam, Przy robot.), skarbnik — Gersztański „Nagrodę za grę najbardziej 
ul. Nowej 32a, konduktor tram- (kl. robot), kapitan — Organek dżen. ~ 


wajów miejskich oraz znajomy (Tomaszowiankaj, WG iD — KES BAE A Tn aby 


jego 36-letni Henryk Sochacki, ja 3 
AY przy ul, Fi,ałkowskiej 18, E robotnicze z Piotrkowa, które 
D żę a „_. przez cały sezon nie otrzymały 
o rannych wezwano karet- Napaść na ul. Zgierskiej nawet upomnienia, 
kę pogotowia ratunkowego, le- N z : >% : 3 s : : 

y 2 5 a ulicy Zgierskiej przed s czone zwycięstwem IKP 11:5.| Kryniczanie byli drużyną le 
wów przepi do demu dogem Nh szmettołiy | Noworoczne imprezy | gane pvyeitstmem dkewikS | Kiyat Warszawiak 7 
w stanie osłabionym. 21-letni Marcin Supryka zam. sportowe w Lodzi iz Małoltpszym w trzeciej run- | rowała zgraniem. s lej 

Policja poszukuje napastni- P"ZyY ul. Rzgowskiej 5 zał dzie przez k. o. drugim meczu Crac} p 
k ugodzony nożem przez niezna- HOKEJ uległa niespodziewanie węńrzy 
nego osobnika. > Noworoczna audycja skiej drużynie Ferencvarot py 
|, Gdy tupryka padł na cho-|P omorzanka—Union-T. ort apeszt) w stosunku 0;%%i 
sportowa PDZ : Aoi 
0:1, 0:0). Cracovia wys 


Harce umysłowo chorego dnik, napastnik zbiegł. 6:3 


Spotkanie rezerw IKP i Wi- żyny: Ferencvaros (Budipes: 
my przyniosło zwycięstwo pier- | Rotweis (Berlin), Cracovia, W 
wszym w stosunku 12:4. szawianka, K.T.H. i Jaworzy 


ś dwie ostatnie driiżyny pos 

Chmielewski wygrywa |dzą z Krynicy, 

przez k. o. w Ostrowiu! W pierwszym dniu rozegra 
W Ostrowiu odbyło się to-|dwa spotkania: pierwszę W 

warzyskie spotkanie pomiędzy | szawiańnka—K, T, H., zakończ») 


[IKP (Łódź) a Ostrowią, zakoń-| się wynikiem 2:1 (0:1, 160, : 


* 

W mieszkaniu Mariana Ku- 
biaka, przy ul. Inflanckiej 7 
podczas libacji wynikła bójka 
jeden z gości uderzył właścicie- 
la mieszkania butelką w głowę, 

Kubiak został ranny w głowę, 
Wezwano do niego lekarza po- 


ów, 


š 5 | Pod tym tytułem odbyła się | s t; 
towia ratunk , któ > Eia lek i s i | ! : ; whi 
seya Ro w y eR na ul, Piotrkowskiej PS t sypie aA W Mecz hokejowy między dru- | wczoraj audycja radiowa w voa h ed wca 033 
A Ake ` io: | dze wdróżęty 2a Sprawcą na-|żyną toruńską Pomorzanka a | której r. Egen. Rouppert Jedite : iak 
Śmi u wczorajszym umysło- : ERE łódzkim Union-Touringiem za- wice przew. Rady Naukowej, gen. anka E shari | 
S ertelny upadek wo chory w czasie ataku szału PAŚCi poszukiwania. g l shdzię, 


kończył się zwycięstwem gości Olszyna- Wilczyński dyr. PUWF, łu kan ŻĘ tralo Ope 


ze schodów przy pomocy kamienia wytłukł 


| yi końcowe/15 mi 
7 k z. 6:3 (3:0, 3:1, 0:2). Po zawodach wice przew. Zw. Zw. Sp. pułk. | KOŃ = | rlefsęskiet 
E = RKM A= M parku ŻAKA: ady ta SEKE KI "rt! Ro [ek MEC] CZy wWłĘGĘ 
przy ul. Grzybowej zdarzy 1 „oł 15 gurowej na lodzie, pizy udzia- | Glabisz. Ą czas 
się g jste ad ul. Piotrkowskiej 36, a następ=| qy dniu wczorajszym _ usiło- |le mistrzowskiej pary Pomorza, Szczęgólnie znamienne było | AC, zy « Szóci b s 
czony śmiercią lokatorki 59-le- 


tniej Salomei Zołek. 


nie zniszczył kilka doniczek wał popełnić samobójstwo przez | Kokotówna—Kowalski i Pawia- pódkrejjenie gen, Olszyny-Wil- 
Zołkowa schodząc -ze scho- | 


kwiatów, jakie wystawione by- zażycie sublimatu w parku|cej w Łodzi instruktorki śląs- | czyńskiego, że PUWF dba w | Hnski eig poki | cz. 


ły w witrynie sklepowej. Kres! zasadzie o jaknajszersze wy- 31, a lerencvaro: 


j zę „Zródliska" 23-letni Czesław |kiej Czorówny. 
dów, potknęła się i upadając, | awanturze położyła policja, za- | Chmiel zam, przy ul, REKISTE | chowanie fizyczne o przeciętną 3:0 5 FRSapą 
doznała nieznacznych obrażeń trzymując i obezwładniając fu- skiej 113, | Wima-—SKS 4:2 sprawność obywateli, zaś sport Z Śstwo Boka 
zewnętrznych, jednak prawdo- riata, którego pogotowie przej m desperata wezwano leka-| T ki kanie Wi winien zostać domeną klubów, Ea ch = 
podobnie wskutek ataku serco- |wiozło do szpitala, rza pogotowia, który po udzie- owarzyskie spotkanie Wima skupiających zawodników. Sowie/ki Nacz if >> 


wego oraz wstrząsu zmarła, 
Przybyły lekarz pogotowia 


Tzyby € i no z braku dokumentów i nie-| wiózł go do szpitala w Rado- || *lasowych strzelców. |wiedzmy sobie szczerze, że na- W SQ, 
stwierdził śmierć, Zwłoki po- 


Nazwiska wariata nie ustalo- |leniu pierwszej pomocy prze- 4 SKS zakończyło się zżrażkaj Pułk. Kiliński stwierdził: po- | zentajją Francji; 142 
ecgości 5 00% os 
poczytalnego stanu, goszczu w stanie osłabionym, 


jsze tegoroczne wyniki sportowe odbyłę ię wewrku : osb Sewa 


zostawiono na miejscu, Mecze mistrzowskie jprzerosły znacznie zdobycze spoikąje herent pO Te sk 
- IKI A" ŁKS—Union- | kulturalne, skich angi + 75 PET jarę | 

Kino Dźwiękowe Dziś premiera! Poraz pierwszy w Łodzi - 2 | A 4: Lich e zaxi 
Touring 6:1 |Na Slasku niema mistrza | 497% „a AA g atid 

C OR S O 0 p d h A r | Pewny mistrz Łodzi w hoke- | Ruch—AKS 7:4 i W wadze hiuszę, i rzad 
lju pokonał w sobotnim meczu! W niedzielę w Wielkich Haj-f($) pokonał Sibile (F), w kogu- 
Pnczatek w dnie powsz.og. 4, drużynę Union=Touring 6:1. | dukach odbył się mecz tows- ciej Sle row (S) zwydeżył po 


Sa e, » rolacł : 4 r I 
w soboty i niedziele a g, 12. glównych Borys Karlof, Warner Olang |Ezyski pomiędzy Ruchem a ARS| cjężkij walce Gaudreya (F), w 


piójówej łatwo zdobył punkty 


KL „B* Wima—Hakoah | mecz zakończył się zwycięstwem 


Ceny 2% 50 ARE E wi 02. A A 5:0 RB Pe Ba OE gy Graer (S) nad Mortoreux (F), 
ros Jad : | oyi bardzo wysoki tak, że tu- |gnienkow (S dze lekkiej 
groszy cn MALI GENIUSZE” ME S o r a 
RIN O Dziś i dni następnych O mistrzostwo siatkówki |przerwy gra była prawiegbwaie fna (F), Półfinalista Olimpiady 
Potężne arcydzieło filmowe wg. poczytnej powieści Tadeusza Dolęgi Mostowicza kl A | IZ a, po przerwie zał ARS erlińs lej w wadze półśredmiej 


spotkania męskie i żeńskie o € yne zwycięstwo dla 
W rol.gł.: Ćwiklińska, Barszczewska, Zacharewicz, Gierasiński i inni. mistrzostwo siatkówki kl, „A”,|i Knas z karnego. Publiczności jancji odniósł mistrz Olimpia* 


około 7 tys, | — Despeaux, stanowiący z. | 
| 


e AL: f: 3 a a i dł na siłach, bramki adob AE Fitz (FE) ; . 
i 3 ZN ACHOR a aa Aa E l eon i | Wilimowski 5 PPer eTii tz (F) z trudem uirzyntał sie 

a czoraj odbyły się dalsze Wil owski 5 8 Pete rę " zaś b końc tkani cje 

35 ON K. Junoszy Stępowskiego h ldla AKS Wostal, Pytel. Pisci (S) akapo ania z Ganki 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. zakończone nast, wynikami: | 
KOPERNIKA 16 Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele © odz, 12-ej. ~ HCP _Floi 4 0:6 |llerem i Chmielewskim wiel- 
~ z . F305 : | trójkę bokserów i śred- 
imo-teatr Dziś | dni następnych! Film najnowszej produkcji 1937/38r. Udział biorą: W: drugim meczu finałowym ij — zwyciężył 'on yaa a 


GE EWA BANDROWSKA.- TURSKA |o mistrzostwo Polski „w boksie jęć łatwo mu to nie przyszło, - 
„Arje", balet Opery Warszaw- roześranym w Gdyni poznań- || półciężkiej Michajłow (S) + 
v. SH skiej, chóry Konserwatorium EW HCP pokonał Flotę 10:6. | zkautował w II rundzie Au- 


c 3 x wadze muszej Stępniewicz cquea (F). Walk l 
(DAWNIEJ „CZARY“) Warszawskiego, orkiestra Fil- wygrał niezasłużenie z Iwańskim | (i Lesage (F) sorab DL | 


— Cegielniana Nn2Z — obsada Halka Lili Zielińska, Jontek Władysław Ladis. harmonii Warszawskiej (F). w koguciej Bonecki zremi-|wa w II rundzie z powodu | 
Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej po poł. 2 w sobotę niedzielę i święta o godz. il-ej w poł.—Ceny miejsc od 50 gr. sował z Gwardzikiem (F), w rżdżącej pięści Korolewa. 


Drukarnia Ludowa wodzi, ul. Piotrkowska 83. 
i 


| | 
| 
"im, Z ZZ | Pil cz pO 7 „r WE z a l 4 


